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Ceny artykułów żywnościowych podskoczyły sześciokrotnie

W i o c h y  p o d c z a s  w o l n y
g d z i e  n i e .  —  B r a k  m u n d u r ó w .  —  P r o p a g a n d a  w o j e n n aG d z i e  w i d a ć  e n t u z j a z m  a

Rzym  w  październ iku .
„ M ie jm y  nadz ie ję ,  że A n g l j a  

n ie  b ę ć z :e rob i ła  g łu p s tw "  —  ta ­
kie w es tchn ien ia  s .ysze l iśm y  za w ­
sze, k iedyk o lw iek  w szczę l iśm y  
rozm ow ę  na tem at sy tuac j i  m ię 
d zyn a rod ow e j  T ru dn o  obecnie w e  
W łoszech  m ów ić  o czemś innem.

Szybka  s trze lan ina  w o jen n e j  
p ropagandy ,  u p raw ian e j  r ze cz y ­
w iśc ie  po m istrzuwrsku. p o ryw a  
każdego  N ie  p o zw a la  nikomu 
w ątp ić ,  że k o lon ja ln a  kam panja  
w łoska w  A b is y n j i  j e s t  ż y c iow ą  
kon iecznośc ią  I ta l j i ,  jedyn ą  m o ż ­
nością  ś w ia to w ego  rozm achu  i o- 
sadn c tw a  p rzyros tu  ludności 
w łosk ie j ,  p la r o w o  p rzez  dyktaturę 
pom nażane j.  K o la  po l i ty czne  
W ło ch  n ’ e m a ją  n a jm n ie js ze j  oba­
w y  co do sukcesów  w o jen n ych  w  
A f r y c e ,  o k tórych  obecnie  każdy  
we W ło s z ech  j e s t  p rzekonany.

Są natom ast obaw y  z n iep rze ­
jedn an ego  s tanow iska  A n g l j i ,  
k tóre  dla W to ch  oznacza  w ie lk ie  
n iebezp ieczeństw o . P ism a w ło ­
skie p o św ię ca ją  dużo uw ag i  roko­
w an iom  dyp lom atyczn ym  w  Ge­
new ie , Pa ry żu  i L on d yn ie  i z rę cz ­
n ie  u k ryw a  się te  obaw y  kół po­
l i ty cznych  przed  op in ją  pub licz­
ną. P om im o  to jednak każdy  tu 
w ie , że  istotne n iebezp ieczeństw o  
dla W ło ch  zn a jd u je  sie n ie w  A -  
f ry ce ,  a le  na w yspach  A lb ionu.

P R O P A G A N D A  W O J E N N A

Entu z jazm  w o jen ny ,  jak i  p om i­
mo w szelk ie  te  obaw y  panu je  o- 
becnie w e  W łoszech, zrozu m iem y  
ła tw ie j ,  je ś l i  p rz yp a tr zy m y  się 
zbliska p ro p aga n d z ie  w o jen ne j ,  
która z  n iebyw a łą  zręcznośc ią  u

w y w o łu ją  w iększy  en tu z jazm  a- 
niżeli n a jo a rw n ie i  nap isany  a r ty ­
kuł w gazec ie .  W y b ó r  tych haseł 
j e s t  w ie lk i ,  o g ro m n y ;  wszak  i le ż  
to p rzem ów ień  w  osta tn im  czasie 
w y g ło s i ł  Duce.

W  k inach w y św ie t la n e  są f i l  
my o A b is y n j i .  R o zen tu z ja zm o w a ­
na ludność og ląda  d e f i la d y  w o jsk  
negusa i w ybucha  śmiechem, w i- 
dząc ćw ic zen ia  bosvch w o jo w n i­
k ów  cza rnego  cesarza,

C IA S N E  K O S Z A R Y  
. 1  B R A K  M U N D U R Ó W

P o d ró żu ją c  po W łoszech ,  s p o t j -  
k ah sm y  w szęd z ie  na ko le jach  1 
dworcach  rekru tów , k tó r zy  z bla- 
łem i paskami na ram ionach  od­
je żd ża ją  do sw ych  g a rn izon ów

aać  juz  tego  entuz jazm u. Grupka- 
m za trzym u ją  się na dw orcach , 
ponuro pa trza  z okien poc iągów .  
D la  tych roczn ików , 1910 —  1914 
je s t  A f r y k a  o czyw iśce  naraz ie  da- 
lek iem  w idm em . P o  ćw ic zen ia ch  
uzu pe łn ia ją  ty lko  kad ry  w łosk ie j  
obrony  k ra jo w e j ,  g łó w n ie  w e  W ło ­
szech p ó łn o cn jch  i T y ro lu .

Ich  l iczba  jedn ak  je s t  tak w ie l ­
ka, że koszar;- sa za ciasne. N i e ­
ma też d la nich m undurów. W s z ę ­
dzie go rąc zk ow o  buduje  się nowe 
koszary, a le  tem po  robót  nie od- 
pow .ada  sza lonemu n a p ły w ow i r e ­
krutów, k tó r zy  w obec  tego  muszą 
m ieszkać na podw órzach  koszaro ­
w ych  pod nam io tam i. Choc iaż  
w łosk ie  fab ry k i  w łók ienn icze  i f a ­
bryki obuwia p ra cu ją  pe łn ą  parą. 

W idać ,  że  w łosk ie  kom is je  p o b o - [ da je  się d o tk l iw ie  odczuw ać  brak
row e  n ie  były  w jb r e d n e  że bło- 
rą każdego , k fc  ty lko jako  tako 
w yg lą da .  W ś ród  rek ru tó w  nie wi-

m undurów  i butów. Z da je  się, że 
n iew ys ta rc za ją c y  dow óz  su row ­
ców  o d g ry w a  tu w ie lk ą  rolę.

D R O Ż Y Z N A

O czyw iśc ie ,  że  w zm aga  ślę dro 
żyzna, ja k  zaw sze  podczas w o jny .  
Podnoszą  się z dniem każdym  ce­
ny w szys tk ich  a r tyku łó w  cod z ien ­
nego  użytku. Z w y ją tk iem  ow o ­
ców  i w in a  obecn ie  w e  W łoszech  
są ceny  sześć r a zy  w yższe  od cen 
w  k ió rem k o lw iek  państw ie  środ- 
kowo-europejsłc iem  Podnoszą  się 
ceny m ięsa, chleba, t łuszczów , ce­
ny  w y ro b ó w  w łóK ienn iczych , je d ­
nem s łowem  wszys tko  droże je .

W ło s c y  robo tn icy  ź le  za rab ia ­
ją c y  i p ra cu ją cy  dz ies ięć  do d w u ­
nastu godz in  dzienn ie  w krótk im  
czasie nie będą m og l i  kupić ani 
potrzebnych  do życ ia  m akaronów 
i skrom nej po len ty  an i w in a .  A  
to jes t  g łó w n e  p o żyw ien ie  robot­
nika w łosk iego .  Skrom ność i

Wśród pfsm
Z M I A N A  R Z Ą D U

„ K u r j e r  F o ls k i "  zw ra ca  uw a­
gę, że za row n o  śm ierć  marsz. P i ł ­
sudskiego, ja k  i zb ie ga ją ce  się z, 
n ią w e jś c ie  w  życ ie  n ow e j kon­
s ty tuc j i ,  a w re s z c ie  w y d a rz en ia  
na a ren ie  m ięo zy n a rod ow e j ,  w y ­
tw o r z y ły  w  P o ls ce  zb io row y  na ­
s tró j  oc zek iw an ia  „N a s t r ó j  je s t  
czynn ik iem  k tó rego  w  po l i ty c e  
za rów n o  m ięd zy n a ro d o w e j  ja k  i 
w e w n ę t r zn e j  b yn a jm n ie j  n ie  na­
le ży  le k c e w a ż y ć "  —  ośw ia dcza  
„ K u r j e r  P o l s k i "  —  a podnosząc, 
że żadne n a stro je  w y n ik łe  dzięk i 
sz tuczne j p ro p aga n d z ie  „ m e  da­
dzą się po rów n ać  co do sw e j  w a r ­
tości z na stro jem  na tura lnym , 
w y tw o rzo n y m  sam orzu tn ie " ,  p i­

sze ;
„Taki nastrój stanowi dobrą pod­

stawę dla wszystkich poczynań rzą- 
! Ju, zwłaszcza dla zakreślonych na 
dalsza metę. Tak :ego na.-trojr nie­
tylko nie należy lekceważyć, ale i 
nie należy marnować,.. Zmiana rzą­
du, która sie obecnie w  Polsce doto- 

została zdecydowana właśnie
oszczędność tego  robotn ika ies t  i ™ ch w itT gd y  j ^ / T e k i f a ^  Gront 
zdum iew a jąca  L . | jest przygotowany w  psychice spo-

Z utętUówek po fotafu

P o l a c y  w  J a b ł o n k o w i e
T a m ,  g c f z i a  m o t f t i ł  s i ę  k r ó l  J a n  K a z i m f e r z

’  Cz. Cieszyn, w  październ iku .

T e ren em  zadrażn ień  n a rodo ­
w ych  polsko - czechos łow ack ich  
je s t  ta część p rz yd z ie lon ego  do 
repub lik i c zechos łow ack ie j  ś l ą ­
ska C ieszyńsk iego ,  k tóra  o b e j ­
m uje dw a  p o w ia ty  p o l i tyczne  z 
w iększośc ią  po lską :  f ry s z ta ck i  i 
cz. c ieszyńsk i.  T e re n  to bardzo

rab ia  op in ję  pub l 'czna .  N ie t y lk o  różn orodny  j n ie ła tw o  go poznać.

ma. N a  około 700 dumów około iw a c j i  p rz ew idu je  w y b ó r  t. zw. 
650 s tan ow i w łasn ość  polską, i zas tępstw a  gmlnrtego, w yb ran ego  
Stad wniosek, ze n a p ły w ow a  lud- p rzez  con a jm n ie j  21-łetnich mio-

p .sm a codzienne, a le  w sze lk ie  p e r ­
iod y k i :  ty godn ik i ,  m ies ięczn ik i,
p isma obrazkow e, humorystyczne , 
n iez l iczona i lość  jednodn iów ek , 
w y d a w n ic tw  oko licznośc iow ych , 
s tan ę ły  do us ług  m il itaryzm u.

w n ikn ąć  w je g o  konstrukc ję  naro ­
d ow ośc iow ą  w  obecnycn  w a ru n ­
kach.

1 W y b ie ra m  z kon iecznośc i ośro 
I dek pod tym  w zg lędem  n a j ła tw ie j

W szys tko  to sp rzeda je  się na k a ż - ' sz7 1 t~zeba to podkreś l ić  —  
dym kroku po cenach  tak  niskich, n a jw ię ce j  dla polskości ko rzys tny  
źe  każdy  musi od raza  z ro zu m ieć , !  P °d  każdym  w z g lę d em :  miastpcz- 
i e  chodzi ty lko o p ropagandę.  I 1*0 J a b łon ków .-O to  szkic m it js co -  

O d d z ie ln e  obrazkow e  dodatk i I w e «'0 ż^c ia  w  n a jog ó ln ie js zy ch

w ie lk ich  dz ienn ików  włosk ich, jak  
, -T r ib u n a  I łustrata '*, „D óm en ica  
dełła C o r r ic r e "  i inne przynoszą  
w  każdym  num erze  nastrojów e 

ko lo row an e  ODrazki, pobudza jące  
en tuz jazm  w o jen n y .  R az  w id z im y  
fa n tas tyc zn y  s z e re g  c za rn j  ch ko­
szu!, pędzących w  ataku, z p o w ie ­
wającemu ch o rągw iam i za m łodym  
„c za rn o ko s zu la k iem "  z karab inem  
w  ręku, to  znowu en tu z jazm  W ło ­
chów , ż y ją c y c h  w  E g ip c ie  podczas 
p rze ja zdu  o k rę tó w  w łosk ich  p rzez  
kanał Suezki, da le j  obrazek, 
k tó ry  n a dzw yc za j  w y m o w n ie  
przedstaw-ia s trach  N eg u s a  E t jo -  
p ó w  przed  sam olotam i wToskieml. 
Z a  je d n ą  l i r ę  i p ię ćd z ie s ią t  centi-  
m ó w  o t r zym ać  m ożna  na każdvm  
kroku p op u la rn ą  broszurkę, op i­
su ją cą  h i s t o i j ę  s tosunków  w ło ­
sko-ab isyńskich od 1S52 do 1897 
roku z  b a rw n y m  opisem  klęski 
pod  A d u ą  i w ie lo m a  obrazkam i.

P ism a  h u m orys tyczn e  o c z y w i ­
śc ie  n ie  p o zo s ta ją  w ty le .  W  knż- 
o ym  nu m erze  zn a jd u jem y  c ię te  
ż a r t y  i  dow c ipy ,  odnoszące  się do 
A b is yń c zy k ó w  i ich negusa.

M I L J O N Y  A F I S Z Ó W  
I  U L O T E K

T o  jed n a k  n ie  w ys ta rcza .  M i l jo -  
n,v ubog ich  W łochów ',  ..którym za ­
robek  w ys ta rcza  z a led w ie  na za ­
k u p ien ie  m akaron ów  i po lenty , m e  
m a ją  p ien ięd zy ,  b y  zakupić sob ie  
gazetę, k tóra  m ia łab y  w zbu dz ić  w  
n im  zap a ł  w o jen n y .  D la te g o  p ro ­
paganda  w o jen n a  uc iek ła  się do 
in n ego  środka. M i l j o n y  ba rw nych  
a f is z ó w  pokrywra ją  śc iany  dom ów 
w szys tk ich  m ias t  wuoskich. Są to 
k ró tk ie  hasła, p rz ew ażn ie  s łowa 
M usso ł in iego ,  w y p o w ie d z ia n e '  w  
różnych  czasach i k tóre  często

zarysach .

40:1500. KO

K ie d y  się A u s t r ja  rozpadła , w 
Jab łonkow ie  ży ło dw óch  Czechów 
z ro d z in a m i:  ap tekarz  i radca  są­
d ów }  . Obecn ie  s ta tys tyka  urzędo 
w a  w y k azu je  4400 m ieszkańców , 
w  tcm  58 proc. P o laków , 34 proc. 
C zech ów  i 7 proc. N iem có w .  N a ­
rodow ość  czeską poda li  u rzędn i­
cy i fu n k c jon a r iu sze  sądu, u rzę ­
du pudatkow ego, poczty , s tra ży  

g ran ic zn e j ,  żan d a rm er j i ,  sanato- 
r jum, a poza tem  l iczn i t. l w  „ś !ą-  
z a k o w cy " ,  c z j l i  P o la c y  od w ład z  
czeskich  uza leżn ien i.

ność czeska n ie  zapuśc iła  dotąd 
sw ych  korzen i w  g lebę  m ie js c o ­
wą.

R ó w n ie ż  w  kośc ie le  ja b ło n k o w ­
skim m e  w id z i  s ię  g w a ł to w n e j  
c zech izac j i .  P roboszczem  je s t  
wprawrózie Czech ks H anzl ik .  mc. 
jednak  do pom ocy  dwóch w iks- 
rycb Polaków'. W  koście le,  gdz ie  
w ed łu g  t ra d yc j i  m od l i ł  się p rze  
b yw a ją c y  na w y gn a n iu  król p o l­
ski Jan K az im ie rz ,  odbyw a ją  si? 
nabożeństw a  norm aln ie ,  a w  n ie ­
d z ie le  rozk ład  ich je s t  następu ją  
cy :  godz. 7 nab. polskie, goaz. 8 
czeskie, g odz  9 n iem ieck ie  i suma 
o godz. 1 1  z kazan iem  i śp iew a­
mi p o lsk iem 1'. N a  nabożeństw ie  
n iem icck iem  ząuw ażyłe in wśrń jf  
m od lących się książki p r z e w a ż n i ’  

polskie, a je d y n ie  m ieszany  chór 
n iem ieck i nadawral mu cechę n ie ­
miecką.

P O L A C Y  W  £3A M O R Z Ą D łZ IE  
G M I N N Y M

Sam orząd  gm in n y  w  Jab łon ko­
w ie  różn e  przechodz i ł  ko le je .  U- 
siró.i o b o w ią zu ją cy  w  Czeohosło-

szkańców  piąty 5 -przym iotn iko- 
wrem p ra w ie  g łosow an iu .  V\ ybra- 
ne w  ten sposób 30-osobowe za ­
stępstw'© gm inne w yb ie ra  spośród 
s ieb ie  radę  gm inna, z łożoną z 10 
radnych, w  tem burm is trza  i jpgo  
z a s t ę p c ę (ó w ) .

Po  p rzy łączan iu  Jab łonkowa do 
C zech os łow a c j i  r ząd z i ł  kom sarz 
F i l i p  Jesch, N iem iec ,  emer. k ie ­
r ow n ik  szkoły. U kon s ty tuow ane  
po p ie rv 's zych  w yborach  w  roki ’ 
1C-2B zas tępstw o  gm in n e  w yb ra ło  
burm is trzem  P o lak a  I z y d o ra  Ko- 
peck iego. N a s t °p n e  w y b o ry  odby­
ły się wr r. 1923 i w ó w czas  c z te re j  
nauczyc ie la  pub l iczne j  szkoły  po l­
sk ie j ,  b ędący  N iem cam i,  połączy 
Ii- się z  Czacham i za c en ę  m iano­
wan ia  syna w spom n ian ego  b, ko­
m isa rza  Joseha k ie row n ik iem  
szkoły. W ś ró d  Polaków p o v rstała 
u e z o r jen ta c ja  i w  rezu ltac ie  cło 
7?3f ępslv.-a g m ir n e g o  w y b ra n o :  I ” 
7. l i s t y  n iem iecko-czesk ie i ,  14 z l i ­
s ty  po lsk ie j  i 1  komunistę, wobec  
czego  burm is trzem  w yb ran o  odda­
nego  Czechom  „ś la za k o w c a " .  n ie ­
ja k ie go  K. Smyczka, r edak to ra  gu

D Z IE C I  P O L S K I E  W  S Z K O L Ą C ! !
C Z E S K IC H

P ro p o rc ja  f a ł s z y w a ! O tóż  P o ­
lacy  pos iad a ją  w  Jab łon kow ie  
dw ie  pub l iczne  s zko ły  ludow e  z 
250 dz iećm i i je d n ą  u tr zym yw an ą  
przez  M a c ie r z  Szko lną  szkołę  w y  
d z ia ło w ą  ze 170 dziećm i. Czesi 
pos iada ją  taksamo; d w ie  ludow e 
i je d n ą  szkołę  w yd z ia ło w ą .  B io ­
rąc r e la tyw n ie ,  że  na Śląsku ilość 
w szys tk ich  dziec i szko lnych  w y ­
nosi p rz ec ię tn ie  20 proc. ludno­
ści, czy l i  że  na ludność  Dolską w  

Jab łonkow ie ,  ob l ic zoną  urzędowo , 
w inno p rzypaść  5 )0  dz iec i,  a j e s t  
ich w  szko łach  po lsk ich  ty lko 
420, ła tw o  stąd w 'yw n ioskow ać  
że  do szkół czesk ich  w-ciągnięto 
PO dz iec i  polsk ich, nie l icząc  tych 
d z iec i  po lsk ich, k tórych  rodz ice  
P o la c y  zos ta l i  uznanym i wr sp is ie  
za Czechuw.

W  K O Ś C IE L E  S P O K Ó J

N atom ias t  

czuwra dotąd

czech iza c j i  n ie od- 
w łasność  n ierucho-

Pracownicy nie sa odpowiedzialni
z a  n a r u s z e n i e  g o d z i n  p r a c y

P i e r w s z e  s t y p e n d i a
z  f u n d a c j i  i m .  J a k ó b a  h r .  P o t o c k i e g o

F u n d ac ja  im. Jakóba hr. P o to c ­
k iego  p rzyzn a ła  k i lka p ie rw szych  
s typ en d jo w  dla lekarzy, pośw ięca  
ją c y ch  sie badaniu cho roby  raka i 
g ru ź l ic y  Z a g ra n ic ę  na poby t  rocz 
ny  w y s ła n j  zosta ł kosztem  fu n ­
dac j i  lekarz  k rakowsk i,  d i .  Z b i­
gniew ' Oszast, k tóry  p ro w a d ź 1 
s tud ja  nad chorobą raka. Dr. 
Oszast spędzi po k i lka  m ies ięcy  w  
Kopenhadze .  B er l in ie ,  L o n d yn ie  i 
R zym ie .  P on ad to  2 lekarze w a r ­
szaw scy  o t r zym a l i  s ty pen d ja  na 
s tud ja  nad chorobą raka w  kra ju.

W  n a jb l iż s zym  czas ie  odbędz ie  
s ię  pos iedzen ie  rady  fu n d a c j i  im. 
Jakóba hr. Po tock iego ,  na k tórem  
przyzn ane  będą dalsze  s typen d ja  
d la  lekarzy. P ro je k tu je  się, aby 
do 1 s tyczn ia  1936 p rzyzn ać  co­
n a jm n ie j  12 s typen d jw

W y k o n a w cy  testam entu ś. p 
Jakba hr. P o to ck ie g o  oddać m ają  
n a jda le j  do 3 m ies ięcy  m a ją tek  
fu n da to ra  dc dyspozyc j i  fu n d a ­
c j i .  N a ra z ie  w y k o n a w cy  testam en 
tu przekazu ją  fu n d a c j i  potrzebne 
k w o ty  na n ieodzow n e  wydatk i.

d z in o w ego  „N a s z e g o  Ś lą zaka- .
Osta tn ie  w y b o ry  odby ły  sie w 

r. 1932 pod hasłem koa l ic j i  polsko- 
n iem ieck ie j  dzięk i temu, że  w spo­
m niani nauczyc ie le  publ. szkoły  
po lsk ie j ,  c z te re j  N iem cy ,  za w ie ­
dzeni w ob ie tn icy  m ian o w an ia  Je- 
scha k ie ro w n ik iem  s zk o l } ,  p rzy  
s tąp i l i  do w sp ó ln ego  7, l is tą  po l­
ską f ron tu  pod hnsłpm ob ron y  
przed czech izac ją .  Z w yboru  do 
zas tępstw a  gm in nego  zosta l i  w y ­
b ra n i :  13 z l is ty  po lsk ie j ,  3 kom u­
nistów, 5 z l is ty  n iem iecko-ś ląza- 
kowsk ie j  i 9 z l is t  czeskich (w ś ró d  
nich 4 P o la k ó w ) .  W  zas tępstw ie  
gm fnnem  pow sta ła  za tem  w ię k ­
szość polsko-n iem ecka (13 +  5 )  i 
la  w yb ra ła  rade gm inną, z lozoną 
z 4 Po laków ,  3 Czechów , 2 N iem  
ców  i 1 kom unisty , p rzyczem  bur­
m istrzem  je s t  Po lak ,  k ie row n ik  
p ryw .  szlcojy po lsk ie j  wydz. ,  p. Ru- 
n o l f  Puszek, zastępcam i burmi­
s trza  N iem ie c  F ran c is zek  KucheJ- 
da i w y zn a czon y  p rzez  C zechów  
„ ś lą za k o w ie c "  K a ro l  Smyczek.

G D Z IE IN D Z IE J  G O R ZE J

O io  ogó ln ie  zak reś lon y  obraz 
stosunków w  Jab łon kow ie  z cha­
rak te rys tyczn ym  tłem  loka lne j dy­
namiki p o l i ty c zn e j ,  ob raz  d la sto­
sunków  na czc-skim Śląsku Ciesz 
może n a jko rzys tn ie js zy ,  k tó ry  z 
tego  w łaśn ie  powodu n ie  może być 
m iarą  dla innych m ie jscow ośc i ,  
g d z ie  polski stan pos iadan ia  
p rzeds taw ia  się p rz ew ażn ie  zn acz­
nie g o r ze j  lub całk iem  źle.

T .  Op io ła .

łeczeństwa, gru n t podatny i przy* 
ch/lny dła p rogram u  dzia łan ia  ; w y ­
tyczan ia  nowych dróg. W yb ra ł o od­
powiedni," chw ilę. N a le ży  w y k o rz y ­
stać nastró j. D a je  te  pow ażne szan­
se i s tw arza  pom yślne okoliczności. 
O by w yzyskan e  zosta ły  z p ożrtk iem  
dla państw a".

N atom ias t  „W a rs z a w sa i  D z ien ­
nik N a r o d o w y "  usposobiony jest 
sceptyczn ie ,  g d y ż  p rzew idu je ,  ż« 
zmiany" w  rządz ie

„...będą p raw dopodobn ie n iedużego 
znaczenia i nie zdo ła ją  rozw iązać  
tych zasrdniczccin prob lem ów , ja k ie  
s to ją  d z i ' i*- ’red Polską.. Tym czase ir 
Polska <!” '• a się zm ian innych 
zm ian bardzo gruntownych , wyra- 
sta jącycn  z w ie lk ich  prądów  ideo­
wych, nurtu jących  dziś szerok ie  
w a rs tw y  naszego społeczeństwa. W  
oderw an ia od tych  prądów, skupia­
jących  dziś n a jw iększą  sumę en e rg ji 
narodow ej, żadna zm iana n ie w y w o ­
ła te j  fa l i  „r tu z ja zm u  i m asowegc 
zau fan ia , k tóre  st n iezbędne dla 
rea lizac ji rzeczy  w ie lk ich  i  trud ­
nych".

Inne  p isma jeszcze  nie za ję ły  
s tanow iska  w obec  zm iany  rządu, 
czeka jąc  aż się pokaże, ja k  da le ­
ko ta zm iana sięga.

P R O T E K C J A

„P o ls k a  Z b ro jn a "  narzeka  na 
rozpanoszen ie  się w  P o ls ce  syste­
mu p ro tek cy jn eg o :

„W p ia w d z ie  „ in te rw en c je " poseł" 
skie zos ta ły  poskrom ione przed  d zie ­
w ięciu  la ty , n iem niej jednał zasadr. 
p rotekc ji, jako czynn ika e lim in ac ji 
zo y t głęboko ju ż  zagospodarow a ła  
się w  pow szechnej mentalność 
—  C zy  m asz p ro tekc ję  ? O to zapy ta  . 
nie. k tóre  przesądza o szansacł 
w sze lk iego  rodza ju  p rzeds ięw zięć  i  
starań, lub poorostu  u trzym an ia  sta' 
nu posiaoania. C złow iek , Który po' 
siada możną, p ro tekc je, m a p rzed  so- 
bą d rogę  p rostą  i ła tw ą , o której 
oróżno m a rzy łb y  ktoś, rozoorządza  
ja c y  tak  skrom nem i atu tam i, jak  
w iedza, ta len t, -zasługa".

Podnosząc ,  że objaw' ten  n ie  o- 
g ran ic za  się dc sam ej ty lko dz ie ­
d z iny  b iu rok ra tyczn e j ,  a le  obe j­
m u je  także  p rzed s ięb io rs tw a  p ry ­
w a tne  i o r g a n iza c je  społeczne, 
o rg an  w o jsk o w y  p is ze :

„System ten iest mniej groźny <Tła 
starszego pOKOlenia, zaprawionego 
życiowo w  różnych okupacjach, wo j­
nie —  pokolenia, które wymiera AiC 
mloazież1 Młodzież, której mentalność 
dopiero się kształtuje, której zapał 
twórczy, uzdolnienia., wijjdza, zapra­
wa spowczna mają być orężem, za­
równo w  służbie Rzeczypospońtej, 
jak i na drodze osobistej pomyślno­
ści —  traci wiarę w  wartość tych wa 
lorów, ucieka sie wzorem słarszego 
posolenia dę piezawodnega -syp..-nu 
protekcyjnego' tłumąc młodzieńcze' 
oburzenie i deprawując swe duszę na 
miarę konjunktury ż y d o w e j ’. ,

T o t e ż  „P o ls k a  Z b ro jn a "  w z y ­
wa, aby  p rak tyczn ą  rea l .zac  i » *8 
sad now'ej k on s ty tu c j i  w  ty c iu  
zacząć  „o d  w yp len ien iu  z m en ta l­
ności ob yw a te lsk ie j  system u p ro ­
tek cy jn eg o " .  S łu szn ie !  T ru d n o  
jednak  zgodz ić  s ię  z pog lądem , 
jakoby  system  p ro tekcy jn y ,  g r o ­
żący  zd em o ra l izow a n iem  m łodzią  

ży, był „m n ie j  g ro źn y  d la s ta r ­
s zego  poko len ia " .  D la  w szy s tk ich  
jes t  zabó jczy, bo m arn u je  n a j lep ­
sze s i ły  w  bezczynnośc i,  a na 
f r o n t  w ysu w a  m ierność  um ysło­
wa lub l icho tę  m ora lną .

Proces o defraudację 100.300 z ł .
z  p i e n i ę d z y  p o d a t k o w y c h

Walka z  e g ip s k im  zapaleniem oczu
G e n e r a l n a  l u s t r a ,  j a  p r z y t u ł k ó w  i z a k i a a ó w  

o p i e k u ń c z y c h
M in is te r s tw o  Op iek i Spo łeczne j  

pod ję ło  energ ic zn ą  akc ję  dla 
zw a lc za n ia  g ro źn e j  ch o ro by  o c z ­
nej, ja g l i c y ,  zw a n e j  eg ipsk iem  
zapa len iem  oczu

Jak się d ow ia du jem y  zw rócona  
zosta ła  u w a ga  na to, iż na ja g l ic ę  
z apada ją  dz iec i ,  zn a jdu ją ce  się w  
zak ładach op iekuńczych  i w  do­
m ach dła pod rzu tków  W  zw iązku

z tem nakazane zostało p rz e ­

p row ad zen ie  w  c iągu  m ies ię cy :  
paźdz iern ika , l is topada i g rudn ia  
r. b. g en era ln e ]  lu s trac j i  tyc łi za­
k ładów  w  ca łe j  Po lsce .

L ek a rz e  p ow ia tow i  p rzeds taw ić  
m a ją  sp raw ozdan ia  o zwa lczan iu  
ja g l i c y  w śród  dziec i oddanych  na 
w y ch ow a n ie  do s ieroc ińców .

G łów n j  In spek to r  P r a c y  inż. 
K lo t t  w y d a ł  don ios ły  okó ln ik  w 
sp raw ie  odpow ied z ia lnośc i  p ra ­
cow n ików  w  wypadku s tw ie rd z e ­
nia w yk ro cz eń  p rzec iw ko  ustaw ie  
o porze p racy  w przem yśle  i han­
dlu. W  osta tn ich  czasach zd a rzy ­
ł y  się l ic zne  w ypadk i nakładan ia  
g r z y w ie n  na p racow n ików  tych 
zak ładów  p rzem ys łow ych  i han­
d low ych , w k tórych  s tw ie rdzone  
zostało, iz  praca odbyw a  się w  
n iedzie lę  i dnie św ią teczn e  lub 

w  godz inach  ponad l iczbow ych .

W  zw iązku  z pow yższem  G łó w ­
ny Inspek to r  P ra c y  w y ja śn i ł ,  iż 
za o r g a n iza c ję  p racy  odpow iada  
ty ’ ko p racodaw ca ,  lub też  ki* 
równ ik  o d p ow ied z ia ln y  zakładu, 
sp. akc. i t. p. P ra co w n ic y  nie po ­
w inn i być w ię c  poc iągan i do od­
pow iedz ia ln ośc i  karne j  za w y k ro ­
czenia, a może to m ieć  m ie j "ce  
ty lko w  p rzypadkach  w y ją tk o ­
wych, g d y  s tw ie rd zon a  zo^tar :e 
w y ra źn a  zła w ia ra  i w sp ó łd z ia ła ­
nie z p racodaw cą  dla za ta jen ia  
w ykroczen ia .

Zakaz obrotu świadectwami
P o ż y c z k i  I n w e s t y c y j n e ;

Do w iadom ośc i  d e le g a tu ry  Po-  k tóre  f i r m y  p rz y jm u ją  
życzk i In w e s ty cy jn e j  przy  
s te rs tw ie  Skarbu doszło,

M in i-  
lż  nie-

K c r t y  p o c z t o w e

Z opłacona odpowiedzią
U w zg lęd n ia ją c  p o trzeb y  obrotu 

hand low ego ,  poczta  w ypu śc i ła  no 
w y  nakład k ra jo w ych  k a r t  pocz to ­
w ych  z op łaconą odpow iedz ią .  Są 
to k a r ty  now'ego w zo ru  ze znacz­
kami 1 5 g ro s zo w e m . .

w zam ian

za sp rzedaw ane  to w a ry  św ia d e ­
c tw a  tym cza sow e  Pożyczk i .  P o ­
n iew a ż  3 proc. Pożyczka  In w e s ty ­
c y jn a  nie zosta ła  dotąd aopusz- 
czona do obrotu, t ran zake ję  ta ­
kie są n iedopuszcza lne , a p rzed ­
s ięb io rs tw a  p r z y jm u ją c e  p o ży c z ­
kę n a ra z ić  się m ogą  na s traty ,  
gdyż ,  ja k  w iadomo, o ry g in a ln e  ob 
l ig a c je  w y d a w a n e  bedą w zam ian  
za tym czasow a  św iadec tw a ,  ty lko 
p iz rw on ab yw co m , k tórych  tożsa- 

.mość zostan ie  sp raw dzona .

S O S N O W IE C ,  13. 10 ( te l .  w ł . ) .  
W  dniu ju t r z e js z y m  Sosnow ieck i 
Sąd O kręgow y  uda s ię na sesję  
w y ja z d o w ą  do O lkusza d la ro z ­
pa trzen ia  procesu o w ie lk ie  nadu­
życia, u jaw n ion e  p rzy  e gzekuc j i  
podatków’ . N a  ła w ie  osKarżonych 
zas iędz ie  4-ch u rzędn ików  U r z ę ­
du Skarbow ego  w’ O lkuszu, k tó­
rzy  w  c iągu  szeregu  la t  sys tem a­

tyczn ie  doDu»ŁvźaIi s ię  d e fra u d a ­
cji,  fa łs zu ją c  ks iążk i i  k w i t^  p  
datkowe j

R. k ie ro w n ik  egzek u c j i ,  Jlflcób 
Muszyński,  księgowy. M a r j a i r  
G ra t  i s ekw es tra to rzy  J&nas i 
Sokołowsk i zd o ła l i  w  ten sposób 
p rzyw ła s zc za ć  p rzes z ło  K 0.oqp 
z łotych.

N o w e  a r e s z t o w a n i a
w aferze skarbowej w Redomiu

R A D O M ,  13. 10. —  W  zw iązku  egzekutor  z urzędu skarbow ego
z u jaw n ion em i nadużyciam: na
szkodę skarbu pańs tw a  w  u rzę ­
dzie  skarbow ym  na pow. R adom  
zosta l i  on egda j  a resz tow an i re ­
f e r e n t  se jm iku C zyżkow sk i,  sekre 
ta rz  w y d z  pow'. Paszkowsk i,  nad-

na Radom, Salwa.

Pop rzedn io  osadzono w  w ię z i e ­
niu w  zw iązku z tą sp raw ą  5 osób 
z b. nacz. urzędu skarb. K rzyszto -  
fo rsk im  na cze le .

2 . 5 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h

K o s z t o w a ć  b ę d z i e  b u d o w a  C e n t r a l i  S ą a o w  
w  W a r s z a w i e

W  lis topadz ie  odbedzie  się prze 
t a r g  na roboty  budow lane  przy  
gm achu C en tra l i  Sądów  w  W a r ­
szaw ie ,  k tó ry  stanąć m a w ie lk im  
placu p rz y  ul. O g ro d o w e j  12/1-4. 
W zn ie s ien ie  kompleksu budynków 
d la  sąaow  grodzk ich ,  kom orn ików

i t. p. k osz tow ać  będz ie  2.500.00C 
złotych.

[lii OOflfW" P M ir a t l!
na m>esiąc październik


